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Z  Kwatery Głównej Fiihrera,. reńsko-westfalska 253 dywizja

dnia 24 października.
Naczelne Dowództwo 

Zbrojnych podaje:

Nowe gwałtowne próby prze­
łamania frontu przez bolszewi­
ków między morzem Azowskim 
ł Zapęrożern również wczoraj 
spt;b : $ 1 na niczym wśród cięż­
kich walk, w których szczególnie 
odznaczyła się 3 wschodnio-mar 
chijska dywizja górska pod do­
wództwem generała majora
VVittmann‘a.

W nocy na 22. 10. niemieckie 
wojska po dniami trwających 
walkach ulicznych w Meiitopo- 
lu cofnęły się na stanowiska na 
tachodnim krańcu miasta.

| piechoty pod dowództwem gene 
S i ł ' rała porucznika Becker‘a a mia­

ły szczególny udział.
Na zachodnim i środkowym 

odcinku południowo-włoskiego 
frontu nieprzyjaciel po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim- 
podjął kilka ataków z towarzy­
szącymi mu czołgami. W skon­
centrowanym ogniu spełzły one 
na niczym przeważnie przed sta 
nowiskami niemieckich straży 
przednich albo podczas własne­
go kontruderzenia.

Na wschodnim morzu Śród­
ziemnym udało się uwolnić żoł­
nierzom niemieckim, którzy 
przejściowo wzięci byli do nie­
woli. Po sprowadzeniu posiłków 

Z obszaru na północ od Zapo- j i poparciu przez lotnictwo zdo- 
za i z miejsca wyłomu na'po- byli jednym zamachem zajętąfoza

łudniowy wschód pod Kremien 
czuga nieprzyjaciel wielkimi si­
łami równocześnie przystąpił do 
wielkiego ataku. Potrafił wpraw 
dzie osiągnąć na różnych odcin­
kach zdobycze terenowe, jednak 
udało się niemieckim wojskom 
w zaciętych walkach zamierzone 
przełamanie frontu zahamować. 
Bitwa trwa nadal z nieznaniej- 
szoną gwałtownością.

Nad Dnieprem na południowy 
Wschód od Kijowa i przy ujściu 
S o sz y  ataki bolszewickie pozo­
stały wczoraj bez skutku. Włas­
na akcja ofenzywna na północ 
od Kijowa doprowadziła do zwę­
żenia wyłomu, który powstał 
podczas walk dni poprzednich.

Również w trzecim dniu 
trw ającej na zachód od Smoleń­
ska bitwy odpierającej bolsze­
wickie kontynuowane dalej 
próby przełamania frontu pro­
wadzone przy bardzo silnym 
ogniu artyleryjskim i przy wpro 
Wadzeniu nowych sił zostały 
krwawo odparte.

W sukcesach obronnych na 
środkowym odcinku frontu kor­
pus pancerny p0d dowództwem 
generała artylerii Martinek‘a i

Z Kwatery Głównej Fiihrera, ( na południowy zachód od Wiel-
dnia 25 października. , | kich Łuk i na południe od je -

Naczelne Dowództwo Sił ' ziora Ładoga.
Zbrojnych podaje: i W ciężkich walkach ostatnich

W punktach ciężkości wielkiej obu dni rozbito pociskami 282
bitwy odpierającej na południo­
wym i środkowym odcinku 
frontu wschodniego doszło wczo­
raj do szczególnie zaciętych j

czołgi sowieckie, przeważnie na 
froncie między Morzem Azow­
skim i Kremienczugiem,

Na froncie południowo-włos-
walk. Na południe od Melitop.ola ! kim nie było wczoraj żadnych 
i na południowy wschód od Z a -? godnych wzmianki działań bo- 
poi-oża atakujące na wąskim [ jowych.

przez nieprzyjaciela wyspą Do- 
dekanezu Levitja. Poza tym 
22 października zespoły lot­
nictwa, wzmocnione przez od­
działy armii lądowej, wylądo­
wały na zajętej przez brytyjczy- 
ków i wojska Badoglio wyspie 
Stampalia. Rozbiły opór nieprzy 
jaciela i zajęły wyspę. Wzięto 
jeńców i zdobycz.

Ubiegłej nocy zespół niemiec­
kich samolotów bojowych zaata 
kowal z dobrym skutkiem poło­
żone na wybrzeżu angielskim 
miasto portowe Groat Yarmo- 
uth. Inne samoloty bombardo­
wały odosobnione objekty w An­
glii południowej.

Na Atlantyku samoloty bojowe 
zbombardowały celnie 2 statki 
desantowe, z których jeden moż 
na uważać za zniszczony.

W nocy na 23. 10 doszło w Ka 
nale do potyczki między własny­
mi torpedowcami i przeważają­
cym zespołem brytyjskich krą­
żowników.

Tu niemieckie siły zbrojne 
csiąeneły pełny sukces. Zatopiły 
brytyjski krążownik i storpedo­
wały pozatym dwa kontrtorpe- 
dowee. Własnych szkód i strat 
nie było.

froncie dywizje sowieckie zosta­
ły rozbite wśród wysokich strat, 
kilka wyłomów zaryglowano. 
Po obu stronach Dniepropietrow 
ska udało się siłom nieprzyja­
cielskim pod osłoną grubej mgły 
utworzyć przyczółki mostowe 
na zachodnim brzegu Dniepru.

Na obszarze włamania na po­
łudniowy wschód od Kremien- 
czuga następowały silne nie* 
przyjacielskie ataki na niemiec­
kie fronty ryglujące na zmianę 
z własnymi kontratakami. Bol­
szewicy wzmocnili swoje wysił­
ki aby się przełamać na Kriwoj 
Rog. Ciężkie walki odpierające 
trwają nadal nie słabnąc.

Do ciężkich walk doszło rów­
nież na zachód od Smoleńska. 
Silne bolszewickie ataki przeła­
mujące spełzły na niczym wo­
bec zaciętego oporu wojsk nie­
mieckich, które w kontrataku 
zdobyły spowrotem przejściowo 
utracone tereny i zniszczyły 
przy tym słabszą grupą nieprzy­
jacielską.

Z p o zo sta łeg o  fro n tu  w sch o d ­
n ieg o  k o m u n ik u je  s ię  ty lk o  
o m ie jsco w y ch  w a Jk s c h  n a  od­
c in k a c h  n a  p ó łn o c  od K i jo w a , 
po ob u  stronach u jś c ia  Soszy,

Silne zespoły niemieckich sa­
molotów bojowych atakowały 
ponownie z dobrym skutkiem 
nieprzyjacielską bazę zaopatrze­
niową w Neapolu.

Według w międzyczasie na- 
deszłych meldunków lotnictwo 
w nocy na 22 października za­
topiło na - wschodnim Morzu 
Śródziemnym nieprzyjacielski 
kontrtorpedowiec i uszkodziło 
jeszcze jeden celną bombą.

Nad zajętymi zachodnimi 
obszarami zestrzelono wczoraj 
11 nieprzyjacielskich samolotów 
z tego 9 przez artylerię przeciw­
lotniczą.

Północno-amerykańskie bom­
bowce przy grubej pokrywie 
chmur i deszczowej pogodzie 
dokonały nalotu na obszar po­
łudniowo wschodnich Niemiec 
i zrzuciły bezplanowo 1 szeroko 
rozrzucone bomby na niektóre 
miejscowości.

Ubiegłej nocy nieprzyjaciel­
skie samoloty niepokojące do­
konały odosobnionych ataków 
na zachodni obszar Niemiec.

Niemieckie samoloty bojo­
we bombardowały odosobnione 
obiekty na obszarze miasta 
w Londynie.

„Imponujący" opór Kessslnnya
MADRYT. Radio algierskie 

poinformowało w końcu ostatnie 
go tygodnia znowu o przełama­
niu niemieckich linij obronnych 
w południowych Włoszech. Tym 
czasem biuro informacji z kwa­
tery głównej Eisenhowera oznaj­
miło skromnie: „Niemcy stawia­
ją  imponujący opór. Gdzie tylko 
oderwą się oni od aliantów, or-

jganizują natychmiast nową lin- 
i ję  oporu, skąd przeprowadzają 
; nowe ataki przy użyciu czołgów, 
| artylerii i moździerzy". Czynniki 
I wojskowe w Algierze dodają też, 
jże zbudowane przez aliantów 
i mosty na Volturno już kilka ra- 
: zy zniszczone zostały przez 
Niemców.

Niemcy fortecą Zactisdu
Artykuł czasopisma „E>f2ra“

LIZBONA. DNB. „Bogu dzię­
ki, że bohaterskie wojska Rzeszy 
Wielkich Niemiec w tytanicznej 
walce uratowały Europę i za­
chodnią cywilizację" — pisze 
..Esfera." „Gdyby bolszewicy zdo 
tali przełamać wał, wówczas 
wpadliby do Europy i nie oba­
wiając się żadnych innych prze­
szkód znaczyliby swoją drogę 
ogniem i strumieniami krwi. 
Nigdy już świątynie nie mogły 
by otworzyć swoich podwoi. 
Rodzina, podstawa społeczeńst­
wa, zostałaby zniszczona. Bol­

szewicy wdarliby się do naszej 
ojczyzny, pohańbiliby nasze ko­
biety, a mężczyzn zamęczyliby 
na śmierć. Z pracy tylu stuleci 
nie pozostałoby nawet śladu. Ci, 
którzy nie chcą dostrzec niebez­
pieczeństwa, ujrzeliby wówczał 
swój koniec."

„W każdym razie nie dojdzia 
do tego — kończy „Esfera" — 
ponieważ wojska niemieckie, 
broniąc własnej ojczyzny, ratują 
równocześnie Europę i cywili­
zację przed naporem bolszewic­
kim."

J ś la i i f  oczekiwać strasznych wa!-i“

Ludność Sircjrifi
pozostała wierną fgsiy im ow l

SO FIA . D N B. A nglicy , którzy 
niedaw no przybyli z Sycy lii do K a ­
iru, pow iadam iają, że n ic  należy 
b rać  na serio  podaw anych donie­
sień o  życzliwym pow itaniu w ojsk  
englo -  am erykańskich przez lud 
neść sycy lijską . O pozycja zw ięk­
sza się  codziennie we w szystkich 
sakątkach . Bardzo często rankam i 
m ożna znaleźć na ścianach  domów 
napisane „Duce, D uce". W idać ezę- j s*7 ugiąć ludność 
sto karyk atu ry  e s-k ró la , rysow ane i przym u sow ym i.

ArigSla utraciła podstawy
swej własnej polityki

p rz e* tadnośó kredą. P o lic ja  w o j­
skow a robi obław y, by konfisko­
wać zachow ane płyty gram ofon owe 
z m arszem  faszystów  Giovinezza 
k tó ry  wszędzie je s t  grany n a  S y ­
cylii. W ładze oku pacyjne odpowie­
działy na te  opozycyjne ob jaw y 
zm niejszeniem  ju ż  1 tak  szczupłych 

ra c ji  żyw nościowych i spodziew ają 

tym i środkam i

GEN EW A . (I)N B). G en erał M ar- 
schall, generalny szef sztabu w o j­
ska, m in ister w ojny Stim son i p e ­
w na ilość w ysoko sto jących  w o j­
skow ych osobistości, ja k  donosi się, 
na ta jn y m  posiedzeniu Izby R e p re ­
zentantów  w ydali poufne spraw o­
zdania w  spraw ie sy tu ac ji m ilita r­
n e j. A ssociated P ress donosi w

związku z tym, jak ob y  spraw ozda­
nie to w yw ołało wśród licznych 
członków  kongresu w rażenie, że 
należy oczekiw ać strasznych w alk. 

L iczne sfery  żąd ają , ażeby poda­

w ać z w iększą swobodą in form a­

c je , i w ten sposób stłum ić w porę 

optym izm społeczeństw a.

Badoglio „soi przs&yć kwarantanną"
MADRYT. (DNB). Jak  powia­

damiają z Tangeru, wypowiedze 
nie wojny przez Badoglio zosta­
ło „szczególnie odczute" we fran 
cuskiej Afryce Północnej, co 
znajduje dobitny wyraz w pra­
sie. Wychodzące w Tangerze pis 
mo „Depeche de Marocaine" żą­
da, aby Badoglio odbył przez 
pewien czas kwarantannę przed 
tym, nim będzia przyjęty do 
stowarzyszenia aliantów. Dom

I sabaudzki skłaniał swój sztandar 
według wiatru, stwierdza to je ­
go zachowanie się podczas woj­
ny francusko pruskiej w roku 
1870, przy przystąpieniu do woj­
ny w 1915 r., przy przystąpieniu 
do wojny w r. 1940 i przy kapi­
tulacji w roku 1943. Jeśli Wło­
chy chcą uzyskać cokolwiek od 
aliantów, to muszą za to z góry 
zapłacić.

Brytyjska polityka palestyńska
C ekawy zbiór dokumentów

BUKARESZT. DNB. „Anglia 
Podcina sama sobie gałąź, na 
której siedzi" pisze gazeta „Ca- 
Pitala", omawiając stosunki an- 
Elo sowieckie. Aby utrzymać tak 
*W’aną równowagę na kontynen- 
Cle> Anglia wypowiedziała tę 
^ojnę Niemcom, ponieważ nie 
Uczyła ona sobie ich pokojowe­
go rozszerzenia terenów. „Gdy 
0 ceni kierownicy polityki an- 
EULsijiej uważali, iż nadeszła od 
^ov.iednia chwila do zastosowa- 

zasady równowagi, spowo­

dowali, że Polska uchyliła poro­
zumienie z Niemcami i narazili 
Francję na bezmyślną próbę. 
Tym razem jednak spekulacyjna 
polityka angielska okazała się 
omyłkową. Niebezpieczeństwo 
groziło z innej strony. Ono przy 
szło i przychodzi z kremlowskich 
podziemi. Gdy Anglia przyjęła 
pomoc Kremla pracującego dla 
światowej rewolucji straciła ona 
podstawy swej polityki. Dziś, by 
zburzyć Niemcy, zaprzecza ona 
swej własnej doktrynie."

Sowiety pangszą sią w Algierze
£ait£epo&oj@nte w  Turcji

STAMBUŁ. (DNB). W zorgani- Efkiar" rozszerzenia się już sfe­
ry wpływów sowieckich, zwłasz-zowaniu sowieckiego poselstwa 

w Algierze i w wysłaniu sowiec­
kiej delegacji, złożonej z 60 
członków 
sl

do Egiptu dopatruje

cza że Anglicy nie próbowali na­
wet kwestionować tego prawa

ę Pejami Safa w „Tasviri j Kremlowi.

_ fiiąd wolnych IndyJ
TOKIO. (DNB). Prasa tokij-1 nicami Indii i w ten sposób zna- 

ska pozostaje pod znakiem utwos lezione zostały drogi do tworze- 
rzenia tymczasowego wolnego nia armii hinduskiej i do zor- 
rządu Indii w Szonanie. „Nippon ! ganizowania państwa hinduskie 
Times" podkreśla fakt, że na ' go w Szonanie. Subhas Chandra 
kilka dni przed utworzeniem Bose, znany dobrze jako fana-przed utworzeniem 
wolnego rządu Indii przybył do 
Delhi nowy wicekról Indii, feld­
marszałek Wavell. „Tokio Schim 
bun“ zaznacza, że przybycie no­
wego wicekróla do Delhi ozna­
cza początek nowej brytyjskiej 
polityki militarnego ucisku mas 
hinduskich, lekceważenia nędzy 
w kraju i zaniedbania aprowi­
zacji. Od chwili złożońeno przez 
Tojo przyrzeczenia — pisze ga­
zeta —  usunięte zostały wszel­
kie punkty sporne między przy­
wódcami hinduskimi poza gra-

tyczny bojownik niepodległości 
Indii, złożył dowody, że jest roz­
tropnym politykiem i odpowied­
nim wodzem. Rzeczywista wal­
ka — pisze „Nippon Times" — 
będzie dla wojsk brytyjskich 
długa i zacięta. Wojska te znaj­
dują się w kiepskiej sytuacji 
wyżywieniowej w Indiach i spot 
kają się z bezkompromisowym 
ruchem wyzwoleńczym pod kie­
rownictwem Subhas Chandra 
Bose‘go.

B E R L IN . D N B. „Insty tut dla n ie ­
m ieck ie j gospodarki zagranicznej" 
pod tytu łem  „ B ry ty jsk a  polityka 
p alesty ńsk a" ogłasza zbiór doku­
m entów , ośw ietla jący  intrygi an­
gielskie, p oczynając od d ek laracji 
B a lfo u ra  z roku 1917 1 obietn ic a n ­
gielskich, danych królow i Hedżasu, 
H usseinowi, do odpowiedzi najw yż 
szego kom itetu arabskiego n a  an­
gielską b ia łą  księgę o P alestyn ie  z 
roku 1939.

D okum enty tc, s taran n ie  zebrane 
z angielskich I arab sk ich  źródeł 
przez młodego arabskiego naukow  
ca, M anm er A I-H am ui, są ja k  za ­
znacza w ielk i m ufti Palestyny, 
Am in A I-H assain i w  sw ej przed­
mowie do tego zbioru „Przedstaw ię 
niem  w alki o w olność A rabów  P a ­
lestyny przeciw ko im perializm ow i 
angielsko-żydow skiem n i p od ają  w 
ten sposób w ażny w ycinek z w alki 
całego narodu arabskiego o swą 
całkow itą w olność i niezależność, 
J a k  raz w  czasie, gdy ag itac ja  an ­
gielska znowu „jedność arabską" 
uw aża za szczególnie pilną 1 gdy 
W ielka B ry tan ia  stara  się politykę 
względem A rabów  1 poszczególnych

kra jó w  arab sk ich  przedstaw ić Jako 
bard ziej szczerą i prostolinijną, do­
kum enty te, dotyczące ang ielsk ie j 
polityki p alesty ń sk iej m a ją  nad­
zw yczaj aktu alną w agę, ponieważ 
w ykazują podstępność polityki, w 
k tó re j spraw a arabska grała je d y ­
n ie rolę szyldu.

W ypow iedziane na początku b. r. 
przez m in istra  spraw  zew nętrznych 
Edena, tw ierdzenie, iż teraz nastą­
p i! czas, aby A rabow ie załatw ie ń *  
sw ych spraw  w  sw oje ręce w zięli 

! je s t  rów nież, ja k  rozm aite lanso­
w ane plany konfederacyjtie, Jedy­
nie m anew rem  agitacyjnym , za po­
m ocą którego W ielka B ry tan ia  usi­
łu je  ratow ać swe zan ik a jące  w p ły­
wy na' B lisk im  W schodzie. ' 3

R ola  żydostwa, k tóre  znów cl;co  
w ykorzystać tę  grę na niekorzyść 
Arabów, rów nież w ypływ a jasn o  za 
zbiorą tych dokum entów. Ja k  

przed 25 laty , stara  się  ono w yko­

rzystać dla w łasnych celów  polity­

kę angielską na B lisk im  W scho­

dzie, ja k  to już um iało uczynić w  

ram ach angielsk iej polityki euro­

p e jsk ie j.

Krótki® wiadomości
GEN EW A. (DNB). Wrcdlug urzę­

dowego pow iadom ienia z W aszyng­
tonu, donoszą o zatopionych na 
O ceanie Ind y jsk im  w  p iątek dwóch 
am erykańskich sta tk ach  handlo­
w ych śred n ie j w ielkości. U ratow a­
ni przybyli do San  Francisko. 
S ta tk i zostały storpedow ane przez 
nieprzy jacielskie łodzie podwodne.

B E R L IN . (B N B ). P rzy  przejściu  
na zachodni brzeg środkowego 

D niepru odtransportow ano na od­

cinku jed y n ie  je d n e j arm ii n iem ie­

ck ie j, oprócz w szelkiego rodzaju 

oręża i sam ochodów  w ojennych, 

116.800 t. z nadwyżki zboża z te ­

renów  Charków  —  W orskla. Ilość  
ta przy obecnie obow iązującym  cy­
sternie podziału w ystarczy, aby za­
opatrzyć w  państw ie 180.000 m ie­
szkańców  w  przeciągu jednego lub 
półtora roku w  ckleb  i inne pie­
czywo.

T IR A N A  (DNB). P ow iadam iają 
urzędowo: „A lbański rząd narodo­
wy złożył egzekutywę w ładzy pań­
stw ow ej w ręce  w ysokiej rady re ­
gen cy jn e j. T a  rada regen cy jna zo­
sta ła  w ybrana jednogłośnie z łon# 
rządu narodowego. Składa się ona 

| z MehćH Frash eri, F a s t D lbra, o jc a  
1 duchownego A ntoniego H arapi !  
i L w a N osi".
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K a  podstaw ie § 27 rozporządzenia 
R rich sk o m m issaF a  z 17. 8. 1943, 
dotyczącego w ykonania rozporzą­
dzenia w spraw ie re g ism ciP a c ji 
afcóry 1 na podstaw ie pism a G ene- 
railvom m issar‘a  w  K ow nie (Ha 
lil/ W i, R e fe ra t Leder) z 15. 10. 1543 

<Ka S . 11/6) obw ieszcza się :

W ciągu 14 dni od chw ili ogiosze- 
feia niniejszego obw ieszczenia w in­
ni w łaściciele , opiekunow ie, w zglę­
dnie kierow nicy unieruchom ionych 
przedsiębiorstw  zgłosić do urzędu 
podziału 1 zaopatrzenia, grupa 
przem ysłu, w ydział skór, w  K ow ­
nie, Durselaieiostr. 2 (pokój 26, tel.

25174) pasy transm isy jn e, znajd u­
ją c e  się w  posiadaniu unierucho­
m ionych przedsiębiorstw  (pasy 
transm isy jn e, k tó ry ch  n ie  używa 
się do pracy). W zgłoszeniu należy 
podać: num er bieżący, rodzaj pa­
sów transm isy jn ych , długość, sze­
rokość, w ytrzym ałość i stan  zuży­
cia  (procentowo).

K to  w ustalonym  term inie n ie 
dokona odpowiedniego zgłoszenia, 
lub złoży fałszyw e m eldunki, b ę­
dzie karany.

Y crte iln n g s- nnd Y ersnrgunsstelie 
fu r  den G en eralbezirk  L itauen 

Gruppe Industrie.

Z Popołudnia Rozmaitości
w  Wielkie] Sali Koncertowej

W idow iska rozryw kow e, orgard- j 
łow ane przez W ileński Związek 
Zawodowy, w ydział „W ypoczynku 
l rozryw ek" zyskały sobie w śród 
•zcrokich rzesz pracow ników  i  ro ­
botników  w ileńskich dużą popular­
ność.

S taran n ie  dobrany program  a r­
tystyczny, dobra m uzyka, oraz n ie­
przeciętny poziom w idow isk sk ła ­
d a ją  się  n a  in teresu jącą  całość tych 
popołudniówek artystycznych.

W ubiegłą niedzielę śpiew aczka 
f .  K upalyte-K aw eckiende w y kona-

SZ A N G H A J. (DNB). J a k  przy­
g n a ją  w  Czungkingu, w yw alczają  
•obie trzy arm ie jap ońskie drogę 
przez dzikie ścieżki górskie w  za ­
chodniej p row incji Y uenau przy 
pom ocy lotn ictw a 1 niedaw no do- 
•tarczonych posiłków , aby  osaczyć 
w o jska  czungkińskie w  pobliżu 
b u rm ańsld ej granicy. J a k  pow iada­
m ia ją  *  pew ną obaw ą, Chińczyey 
zn a jd u ją  s ię  w  m niejszości.

ła  bardzo ładnie liryczne piosenki 
Szum ana i  Szuberta. P . B ie lick a  
w sw oim  rep ertu arze piosenek lu ­
dow ych i re c y ta c ji zyskała b urzli­
we oklaski i n a  bis zarecyto w ał/ 1 
w iersz dla dzieci p. t. „ lo k o m o ty ­
w a". W iolonczelista p. Rdzler w  
w ykonanych przez siebie utw orach 
muzyki pow ażnej w ykazał w  spo­
sób w irtuozow ski piękno brzm ienia 
sw ego Instrum entu. T a k  sam o t 
ksylofonista p. S lep ikcw ski zyskał 
sobie zasłużone uznanie. P a ra  ta ­
neczna sióstr K ronrey w ykonała 
sw oje p rod ukcje na bardzo wyso­
kim  poziomie zarów no artystycz­
nym , ja k  1 technicznym ; drobne u - 
sterk l położyć nałeży na k a rb  n ie­
dostatecznej ilości prób. T rio  akro - 
batów  „E m p irjo " dobre. K um  S y l­
w ester ja k  zw ykle, budził zain tere­
sow anie 1 w esołość na sali. Lw ią 
część program u w ypełniła ork iestra  
radiow a pod d yrek cją  p. Szczepań­
skiego. Zapow iadał Czepajtis. 
P . R u kas tym  razem  b ra ł bardzo 
m ały udział. A kom paniow ali pp. 
D zięgielew ski i S -eiigow ski. (ł)

Z f  S R O R T U
Tauras wychodzi na czoło ligi

W  niedzielę w  K ow nie, przy re ­
kordow ej. fre k w e n c ji widzów (7000) 
T au ras zw yciężył, po niezw ykle 
em o cjo n u jące j i  s to ją c e j na dawno 
niew idzianym  poziomie grze obu 
drużyn, dotychczasow ego leadera 
tab eli —  G ubernię z Szaw li w  s to ­
sunku 6:3 (3:2).

W  pierw szej m inucie goście zdo­
byw ają  prow adzenie, T au ras za 
chw ilę w yrów nuje. G ra szybka, sy­
tu a c je  zm ien ia ją  s ię  ja k  w  k a le j­
doskopie, w  końcu graczom  T au - 
rasu  u d aje  się zdobyć drugą bram ­
kę. G u bernia n ie  załam u je się, g ta  
am bitn ie —  efek tem  tego je s t  w y­
rów n u jąca bram ka. Tuż przed prze

rw ą A dam avicius zdobywa z k a r ­
nego trzecią  b ram kę dla T aurasa.

P o  przerw ie pierw sze 10 m inut 
są  fa ta ln e  dla G u berni! —  traci 
ona dwie bram ki. G ra bardzo za­
żarta. P od  koniec m eczu gracze 
obu drużyn są w yraźnie zm ęczeni. 
Dupingow any przez w łasną w id o­
w nię T au ras d a je  z siebie m aksi­
mum w ysiłku, kończąc ten pow aż­
ny mecz, sw oim  zasłużonym zwy­
cięstw em .

Z drużyny T aurasu  należy w y­

różnić doskonale w  tym  dniu gra­

ją cy ch  G anusauskasa, A nd m szkia- 

viciusa 1 Jan k au sk asa .

LGSF (Kowno) — MSK (Poniewież 4:2 (2:2)
K ow ieński L G S F  pokonał w  n ie- (stosunku 4:2 (2:2). Form a obu dru- 

dzielę, po n ieciekaw ej grze na w ła- I żyn pozostaw iała dużo do życze- 
snym boisku, poniew ieski M S K  w nia.

&GV83 przogrywa w Wiinia
Niedzielny m ecz na P irom oncie 

zakończył się  zw ycięstw em  L G S F -u  
nad ostro g ra ją cą  drużyną K ovas-u  
w  stosunku 6:2 (4;1). M ecz ten 
m ógłby zakończyć się  aw anturą, 
gdyby nie doskonały sędzia p. C en- 
feldas, k tó ry  p otrafił utrzym ać w 
karbach  graczy obu drużyn. Usu­
n ął on z boiska W ojtkiaw iciusa za 
uderzenie Stundisa, oraz zupełnie 
słusznie podyktow ał rzut k a m y  za 
rozm yślny 1 zupełnie n ie potrzebny 
fau l na Tom aszew iczu, który  S tu n - 
dis zam ienił w bram kę.

D rużyna K o v as-u  gra ła  przez 
w iększą część m eczu w  9-k ę  1 za 
am bitną grę należą się je j  słow a 
uznania. L G S F  po meczu tym  udo­
wodnił jeszcze raz, że je s t  drużyną 
która gra bez szczęścia. M a jąc  tak;: 
przew agę, m ogli z powodzeń :em 
w ygrać z różnicą 10 bram ek. F i oz 
ca ły  czas m eczu silna -przewaga 
gospodarzy. Rzadkie, niebezpieczne

wypady graczy kow ieńskich likw i­
dował pew nie Paszkiew icz, dobrze 
w tym  dniu g ra ją cy  M ączka I  oraz 
g ra ją cy  na obronie Tum asz I , k tó ­
ry  jed nak , ja k  na obrońcę, je s t  za 

słaby fizycznie.
Łupem  bram kow ym  podzielili się: 

Stundis dwie, B artaszko , Tum asz H, 
Tom aszew icz i  Lutkiew icz po je d ­
n e j dla L G S F -u , oraz W ładukas I 
G udialis dla K ovas-u .

T A B E L A  L IG O W A
1 T aura3 7 12 24:10

2 G u b crn ija  7 12 26:17

3 L G S F  (Kowno) 8 9 27:18

4 P erku nas 7 7 15:11

5. K ovas 7 6 17:19

6 L G S F  (Wilno) 7 6 18:23

7 Szarunas 6 5 9:18

8. Ł F Ł S  7 1 7:20

9. M S K  2 0 3:3
(K)

Ty mówi Związek Zawodowy
W e środę, dn. 27. X . o godz. 17, i pracow nicy, którzy chcą otrzym ał 

w  teatrze m ie jsk im  opera „F au st" I dodatek za znajom ość n iem ieck i*^  
W  niedzielę, dn. 31. X . o godz. 1 4 ,I go języka, pow inni złożyć egzami 

w  w ielk ie j sa li kon certow ej „Po 
południe rozm aitości".

B ile ty  na op. „Fau st" i na ..Po­
południe rozm aitości" można n a­
być w  poniedziałek dn. 25. X . od 
godz. 8— 12 w  w ydziale „W ypo­
czynku i rozryw ek", ul. Gedym ina 
27, I I I  piętro, pokój 320, tel. 803-24.

X
W szyscy m iejscow i urzędnicy i

T e  osoby, k tóre  dotychczas niw 
m iały sposobności poddać się  egza­
minowi, m ają  obecnie ostatnią spo­
sobność staw ić się na egzam in w * 
środę 27 o godz. 7.30.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Związek 
i Zawodowy, ul. Gedimino 27, poi-ój 
i 306, I I I  p iętro  codziennie do w tor­

ku, przy Czym należy uiścić opłatą 
za egzam in w  w ysokości 5 RM .

W. € t  m  i
w t o f jb k

Ewarysta.

‘  s c h ó d  s ł o ń c *  5  0 6  

Z a c S ć d  s ł o ń c e  1 5 -5 8

D Z l S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

O D  G .  1 6 .2 0  D O  G .  0 5 . 5 0

—  Z A M IA ST  M A SŁ A  O T R Z Y ­
M A M Y M IĘ SO . N a k a r tk i 22 okre­
su wyżyw ieniow ego b ia łe  1 zielone 
craz  n a  k a r tk i dodatkow e z  w aż­
nością od 18. 10. b. r . do 14. 11. b . r

j  m ieszkańcy m. W ilna na odcinki 
z nadpisem  „tłuszcz" zam iast m as­
ła  o trzym ają  w  oznaczonej norm ie 
m ięso. M asło, na 22 okres wyżywię 
niow y będzie w ydaw ane ty lko  dzic 
ciom  do la t  6 i chorym  przebyw a­
jący m  w  szpitalach i  w domach, (ł)

—  P R O D U K T Y  D LA  PO D RÓ Ż­
NYCH. Podróżni korzysta jący  z 
k a rtek  żyw nościowych, m a d a  nie 
o trzym ają ; inne produkty żyw noś­
ciow e mogą oni otrzym ać w  spe­
c ja ln ym  sklepie „R uty", k tó ra  mieś 
ci się przy ul. Pylim o (Zaw alnej) 
nr. 40. (ł)

—  N A L E Ż Y  C Z Y SC IC  KO M IN Y. 
W obec zb liża jące j aię zimy i ozię­
bienia pow ietrza s ta je  się  aktualna 
spraw a palenia w  piecach. W  związ j

ku z tym , celem  uniknięcia wypad 
k ćw  pożaru, nalćży baczyć pilnie, 
aby przewody kom inow e były n a . 
leżycie oczyszczone, oraz piece do­
prowadzone do porządku. D opatrz* 
nie tego poleca się  przede w szyst­
kim  adm inistratorom  domów zna- 
cjonaiizow anych i  - w łaścicieloit. 
pryw atnym , (ł)

—  M YD ŁO  I  P R O SZ E K  DO PRA  
N IA  D LA  M IESZK A Ń CÓ W  W SI. 
M ieszkańcy w si na k a rtk i żywnoś­
ciow e odcinków  „N 5 B “ z lite ra ­
mi „K  3" mogą nabyw ać w  swoich 
rejonow ych sklepach po 1 kaw ał­
ku piankow ego m ydła lub 1 paczkę 
( 2 5 0  gr.) proszku do prania. O dcin­
k i w ażne są do dnia 31 b. m. (ł) 

B Y D Ł O  ZA LICZA  S IĘ  DO KON 
TY N G EN TU . Rozpłodowe bydło, 
k tó re  zostanie oddane przez Ich 
w łaścicieli innym  gospodarstwom 
w  celach  rozpłodowych, będzie z a - ' 
liczane na poczet wyznaczonego po 
szczególnym rolnikom  kontyngen­
tu. Z a dostarczenie tego rodzaju 
bydła będą daw ane oprócz zapłaty 
duże prem ie, (ł)
LXAAlAAtAAiiŁAAAt.LŁAl.A.LA kk^ kkŁO

Ch£«sz msfeć światło 
e l e k t r y c z n e  —

J ®  i

VSehrmacft!k(it9 łl , **

„ O N G I  Ś . . .
u

„ e & S lE S O "  47, fe t .  6 - 7 7

„Tygrys z Esznapura5*
■'«. t r i .  1 0 - 8 7

„Frefśfttss^ter"
,NUZA“ 8. «*•

„Wfelka iN łsść "
. j D i s z a y # " . ™ , ,  54, t ,t .  i* -7 e

„Pdsiisrsr iasu“
3 8 S Ź Y M A -  »  N --W ile jc e .

„Pan w damu"
d w a p r z e d s t a w i e n i a  ad dzi­
s i a j  p o c z y n a ją c  j e d z  1 7  i  1 9 -

Pracownia
radie-elekfro-tediniczna

D id ź io  i ( W ie lk a )  2 7
K U P U J E :  wszelkie podręczniki o 

treści radiow ej i e lek ­
tryczna) oraz egzem 
piarże „Anteny". 

N ABĘDZIE' zeąST elektryczny.

U W A G A  R O L N I C Y !
W a r s z t a t  ś l u s a r s k i  A . G R O C H O  V- 
SKtEG O  „ U n io n "  Traka (Trocka) 17 
tei. 15-05, poleca lampki karbidowe 
do oświetlenia mieszkań. Zamówię 

nia na mieiscu-

do prywatnego warsztatu. Praca akor- 
łtw .i, z a re b e . dobry. Dowiedzieć 
•ię; Dominikaną (d. D ominikańska) 12

& & € § & £ § &  2  
Gwarantowanym! mrozood ?ernymi 

drzewkami hodowli Szkółek Dsniło- 
Wo szczepionymi n» syberyjskich 
dzikach, p. Sużany k / rd b rsd zia  
Taursęińoki i Wilno, Kei wary-ska 148 

U e łB a je ie  fa iw e w a n ie !

W  C IE L Ę T N IK U  
z g in ę ła  k o za  m le c z  
n a  p rz y s a d z is ta , 
p ia ta , g r z b ie t  sz a ­
r y  n a  sz y i u w ią z a - 
n y  sz n u re lc  *  k a -  
w a łk ie m  d rzew a . 
U czciw eg o  z n a la z ­
c ę  p ro sz ę  o o d p ro ­
w a d z e n ie  d o  fa b r y  

P.

Dziś I codziennie 
SALOWE PRZEDSTAWIENIE

W PR0GSAM IE:
wystąpią w swym najlepszym  

rep ertu arze
Wielka K apeli. Cygańska K ifZ A it- ! kl p. Brewłńskie- 

S K IE 6 0  (wielkie powodzenie). |
Znana śpiewaczka cygańska, u lu b i ę  - ; s tró ż a . •
nica publiczności w leńskie; P a n i •------ — ---------------

Wiedeńska gwiazdka taneczna 
a ROZI KERNAL.

Międzynarodowa para taneczna 
JAMIMA & L1JW S, 

para żan jierska i inne atrakcje.
W konkursie m u z y k i ,  o ie ś n i  1 t a ń c a  
przyjm ują udział nowe w y b itn e  s i ły  
miejscowe z S . PIA SEC KĄ , N k 

lówną, Katinem, Muraszką i inn. , - p itro , (vo43)
Z pawoda wielkich kole ek orzy ka-   —  _
sie uprasza się  bilety kupować zew- z a m ie n ię  nową 
czasu w przedsprzedaży) Wileńska 16 m a s z y n ę  S in g e r  na 
i Wielka 32. Pcczątek przedstaw .eń:: y/abia) 23—4. (7035)

JĘ Z Y K Ó W  o b cy ch  
uczy Dr. H . S z w e l-  
k o w sk t. T a ta r e n -  
r t r a s s e  Z—1. (MC3)

SP T E W  S O L O W Y :
o p r a c o w u ję  m u z y ­
k a ln ie  b e z  u d z ia łu
g a rd ło w y c h  n u t . b e z  n a ło g ó w  p o zn a

riiTwi»liiuBn
W Ł A Ś C IC IE L  n ie -  
ru c lio m o ź c l, p r a -  
cowr.llc państwowy
n aro cł. p o ls k ie j w
sta rs z y m  w ie k u

D r. Mefl. GUSTAW  | 
M ARKIEW ICZ 

Choroby skórne, ! 
weneryczne. Gedi­
mino (<L M ickiewi­
cz a ) 1—I I .  T e ł . *
od god z. a—11  I od 

13—19.

D r . M ed . 
M O R A W S K I

ZN A N A  c h iro m a n t 
k a  -  f iz je n o m is tk a  i 
w ró ż y : z  k a r t , z  r ę  ’ 
k i , fo to g r a f i i  1 c h a  ( 

r a k te r u  p ism a . ; 
P r z y ję c ie  od g  B 
do 6 pp . L i te r a tą  
(L ite r a c k i)  5 m . 8. 
v Is -S -v is  p o cz ty  g ló  

N tk ie -  i w n e j.  W e jś c ie  z  b r a  | 
| m y  n a  p ra w o , sch o

a r ie  o p e ro w e . Od pannę lub wdówkę 
godz. 13—14.30. U n i-  • n ie b rz y d k ą  1 dob-
v e r s ito  r u n lw e r -  r y c} j z a le t  do  lat 43. ! b. s t . a s y s te n t  kii-
s y te c k a )  1—1. (704S) o f e r t y  p ro sz ę  k ie -  ! n iici U . S .  B .  c h o -

ro w aó  do A d m in . ro b y  s k ó r y , w e n e - i
i Iarri> *s* I Go*®** P °-t  „ P o m o c  j r y c z n e , p łc io w e .

* w ż y c i u " .  (5D48) P r z y jm u je  k a s o - ]
.  i i w y c h  1 p r y w a tn y c hK U P IĘ  d o b ry  ta p -  1 -    ..... .....

c z a n  d w u o so b o w y  | L  6  k  3  P Z S  !
o ra z  b ia ły  f i l e  n a
Z a k o p ia n k i, .n f o r -  U r  C Z E S Ł A W

ń ły  va ’  I B O R U S E W IC Z  
?  t w a )  ! b r z y im u je  c h o ry c h

_________ jk a s o w y c h  1 p ry w a t
K U P IĘ  d u żą, n ow o  ; n y c!l w  lo k a lu  d a - 
cz e s iią  to r b ę  d a m - w n - 9 r ? 1 ° n  a m b u '  P y lim o  (Z a w a ln a )
sk ą  w  d o b ry m  s ta -  ■'-“1 1 A u sro s  V a rti)  22—3. Od g. IB —17.

S v . M y k o lo  (iw . 
M ic h a ls k i)  « m . 1. 

i Od g. 9—13 1 16—10.

G a b in e t  
R e n tg e n o w s k i 

Dr.
G . N IE L U B S Z Y C

.4 I ')  1 18.39. ł -

Ś W t E C E  N A G R O B K O W E

n a  E a ś e f e l  Z s d s s s z f ó ? /
n a  z a m ó w ie n ie  a d  d n ia  2 4  b . rr d e

Z A M IE N IĘ  n a  o p a ł 
n e s e s e r  m ę s k i, j e ­
s io n k ę  m ę sk ą , m a ­
ły  ro z m ia r , d a m s k i 
p ła sz cz  k ą p ie lo w y , 
w a to lin ę , p ła s z cz y k  

d h 'e  2 6  b  m. «  J  najm niejszych i !  i ś c i .  j d z ie c in n y  n a  10  la t  
Zakład Po-rzebow y |

f-  ł. .KACZYŃSKA", Arscnalska 4. ka‘ e 'm.‘ n . (8996)

I A R Ł A 1 3  L E G A  i M I S T R Z O i i t f S K I  1 Ż Y L A K I u su w am

H A W i T Y Ł K I £ W i C Z K  ° d  »
j z o s ta ł  p rz -n ie s io n y  z ui. A.rtoko! mino W- Mickie-' 
; skie] Nr 23 na ul. Niemiecką Nr 4 . ;  wlc?*> S9“ 4>
I Nadal przyjmu e wszelki* reperacje : » _
! w z ik res  zegarm istrrostw a wcho : I ;/’v ^  ^

dzące.

n ie . K o lo r  o b o ję t ­
n y  (za w y j. cz a r n e  
g o). O fe r ly  pod 
„ T . D .* ' do A d m . 
G o ń c a . (76SS)

, (O stro b ra m sk a ) 
j G od z. 1S—17.

i i

D r. F U N D O  W IC Z  
S T E F A N

C h o ro b y  n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e . S v .K U P I Ę  s k ó r z a n k ę  j

(p a lto  d łu g ie ) n a  j j a k u (j0  jg w  ja k u -  
d u ży  w a/ ost. z ^ lo -  | b a ) 10— 2. F r z v l -  
sz e n ia  d o  A d m in,
Gońca po d
rz a n k a " .

„ S k ó -

b a ) 19—2. F rz y J-  
i m u je  o l  15 do 13.

D r . M ed. 
K U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T  • 
S p e c . :  w e n e ry c z n e  
1 s k ó r n e  c h o ro b y .

K U P IĘ  d o b ry  r ę c z ­
n y  m ę s k i z e g a re k .
K o n a r s k io  (K o n a r ­
sk ie g o ) 3 -b  m . 3,
M e ś k ie n a s . (W  g lę -  i p r ZVim u le  w  god z. o a  1 1 _ 10 1 “  ■* t “T
b i p o d w ó rza , b ia ły  ! g_ j 3 j  15_ 2a p i ; i e3 17. Jo g a llo s  ( Ja g r e l-
dom ). O d 10 do S w . | (L a m k o w a ) 15 m . 3. j lo ń s k a ) 1 6 - 6 .

P I E C Y K  p ły tk ą  ■ * ! ~
p rz e n o ś n ą  ” » rn

D R . R . O R Ł O W S K I
C h o ro b y  p rzew o d u  
p o k a rm o w e g o  1 s e r  
c a  7—11 ra n o  i 
3—7 p . p . G e d im i­
n o  (M ic k ie w icz a ) 

39 m. 4.

Dr. Med.
JA N IN A

P IO T R O W IC Z -
JU R C Z E N K O W A

C h o ro b y  s k ó r n e , 
w e n e ry c z n e , k o ­
b ie c e . P r z y jm u je  
o d  11—13 1 o d  15—

<6253)1 P O T R Z E B N A  PO- 
„  _ -  „  , ,m o c n ic a  do k ra w c o

© I k S C S l k S i  : w e j,  d o w ied z ieć  s ię

P r z y jm ie m y  d a  p r a c y  c h ł o p c ó w  n i  n l o J l o ^ s - i s . ^ i a l )  
d o b r y c h  w a r u n k a c h .  F a b r y k a  k łu m p i 

f łu d n m k ę  ( R u d n i c k a )  2 .

CKIROMANTICA- 
F iz jo n o m is tk a  o -  
k re ś la  z r ę k i ,  k a r t , 
fo to g r a f i i ,  im io n  i 
p ism a . G ic d ra ić lu  

, (C n o c im sk a ) 13—2.

E L E G A N C K Ą  j e ­
s io n k ę  n a  w z ro st 
ś re d n i z a m ie n ię  
n a  o p a ł . S e n a to r ­
s k a  9—1. W isz n ie  w 
sk a . (7055)

P R Z Y JM Ę  p o sad ę 
rz ą d cy  -  ek o n o m a , 

i b u c h a lte r a , m a g a - 
P IĘ K N Y  d u ży  k i -  z y n ie ra  lu b  o g ro d - 
llm , łó ż e cz k o  d z ie - n ik a n a  w si za u - 
c in n a  z s ia tk ą  i  m a  tr z y m a n ie . R e fe -  
te r a c c m  w  b. d o - r e n c je  n a  ż ą d a n ie , 
b r y m  s ta n ie , i e k a r  p a v a s a r io  (W lo se n - 
sk ą  s z a fk ę  o sz k lo -  rPj  g—1 . (7064)
n ą  z lu s tr e m , z a -  —     _ T !
m ie n ię  n a  s u c h e  R U T Y N O W A N Y  b u  
d rzew o  (so sn a  i  c h a lte r , k a s je r ,  t ł  
b rz o z a ). O fe r ty : ; m a cz  w  ję z y k u  n ie  
U źu p ło  (Z a rz e cz e ) rw ieckim  s z u k a  p ra  
30 m . 8. cy - Z g ło sz e n ia  do
— ------------------------------- A d m . G o ń c a  pod
P A T E F O N  w a liz -  „ B u c h a l t e r " ,  
k o w y  sz w ed z k i w  .

z a  60 ! B r .  T . K U N IC K I
R M , p o z ió m n ic ę  za  c h o ro b y  w e w n ą trz - 
20 R M , p r ą tk i  do n e  1 k o b ie c *
ro b ie n ia  s w e tró w  ! (g in e k o lo g ia  i  a k u - 
m o się ż n e  5 R M . ; s z e r ia ) . P r z y jm u j*
sp rz e d a m . S v ld i;i-  od  g . S -lp _ l^ o d  1 - Ł  d zla , k {  S ro d y  p ią t
g a ilo s  3 8 - 7 .  (70,8) u l V tin U u *  (W i , o d  ^  t  7_ 8_

r r - r r r r i !  1 1 w to r k i , c z w a r tk i,
| L O U a t e | i  — _     j s o b o ty  o d  15—18.

D r. 
P IW E C K I 

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  w e w n ą trz  
n e . P i l ie s  (Z a m k o ­
w a) 12—8. P o n ie -

D r . K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

M ed . W IK T O R  
E  S  K  O W

n e rw o w e
SS&! £ 3 R  I n -  i °'p"
5 “ i* ! b  S L L  : r a o io b ,  nerwo’
m . 1. (Z w ie rz y n ie c ) , ( w e n c r y c z n e . V i l -  i i  w e w n ę trz n e

(7065) n ia u s  (W ile ń sk a ) 29 w z n o w ił p r z y ję c ia . 
P r z y jm u je  o d  g. i U o sto  (F o r to w a ) 3 

„ do 5 m . 2. O r d y n u je  od
j 12 — 14 i  16 — 17.

b. d o b ry m  s ta n ie  i . ,  . . . . ______
z a m ie n ię  n a  o p a ł, j j  'HSiO  I W? 
K a lv a r i jo a  (K a łw a  
r y js k a )  29— 6 -a  od  
god z. 17.

B A R D Z O  sz y b k ą  
m e to d ą  n ie m ie c k i  

t i p is a n ie  n a  m a - 
R O W E R  d a m s k i sz y n ie . G ed im in o  
b a lo n y , 3 o w c z y n - I (M ic k ie w icz a )  4-12. 
k i w y ro b io n e , fi z e -  ; G o d z .: p o n ie d z ia *

E L E K T R O L U X  
cz y il  o d k u rz a c z , 
z a m ie n ię  n a  o p a ł
lub n a  k a r to f le .  _ . , ________
O fe r tv  do A d m  TTiłd r o b o c z e  N r. le k , ś ro d a  i p ią te k  

y  * 41, z a m ie n ię  n a  ! j —s w ie c z . W to re k ,
„ G o ń c a "  p o d  E le k -  ■ op’a } r h ą ż io ji  (W ie l j c z w a r te k , s o b o ta  7 
t r o łu x " .  ’ k a )  43, fo to g r a f . 1 r a n o  — 1.3*.

! R E IC H S -
D E U T S C H E R  

p o 'szu k u ję  1—2 u- 
m e b lo w a n y c h  p o ­
k o t w  ś ró d m ie śc iu . 
O fe r ty  pod n r . 
22394. (7070)

1 i |

C Z A P K I -  n a r c ia r ­
k i d a m s k ie  1 m ę­
s k ie  r o b ię  n a  o b -

I s ta lu n e k  z  p o w ie­
rz o n e g o  m a te r ia łu . 
D z u k ą  (S z k a p le r n a )  
7 m . 2. (7048)

S Z Y J Ę  s ta n ik i  i p «  
s y . J a s in s k io  ( J a ­
s iń sk ie g o ) 18 —  1.

I I  piętro. (6583)

D r . M ed . i
K A Z IM IE R Z  : D r - m e “ -„ „  .
ŁUKIEW ICZ I E C B Z I S S K I

S p e c .:  C h o ro b y  i H E N R Y K
s k ó r n e  i  w e n e r y c z -  j C h o ro b y  w e w - 
n e . V lln la u s  (W i-  i n ę trz n e .
le ń s k a )  28 m . 32.
P o d w ó rz e  Et, p r z y j 
m u je  od g- 2 do 6.

D r. JA D W IG A  
M U R A S Z K O
c h o ro b y  d z ie c i 

w z n o w iła  p r z y ję c ia  
K a s z ta n o w a  2—12 

od 18—12 ra n o  
4—« p . p .

C o d z ien n ie  (p ró cz  
ś w ią t) —  3—5, ul. 
S v . O n os (Sw . A n ­

n y ) 7 m . 2.

zmarła dnia 74 b. m. 
Eksporfacja zwłok z  domu 

I żałoby przy u l Bekszta 10—4 
do kaplicy na cm entarzu po- 
Bcrnarr’yńskim odbędzie nię dn. 

i 27 k. m • godz- 8.30. Po Na- 
I bożeństwle Żałobnym nastąpi 
| pogrzeb. Zawiadamiają o tym 
! pogrążeni w głębokim smutku 

Bratowa, bratanice, 
j (7040) bratanek I krewni.

W pierwszą ru zmeę śi, isrei

t
Lid 1 Wsr wełodawny

SUCHOWEJ
o d tęd u e się  Nabeżeńsfwo Ża­
łobne we środę dnia 27 b. m 
• ł* d * .  10 rane w' cerkwi na 
Pohulance, zaś *  iiodz. 56 Pa- 
aich'da nad grobem Zmarłej *a  
cm entarza Prawosławnym.

O czym zawiadam iają
S y i  i S i/ n sw s

pierwszą bełesną rocznicę 
tragicznej śm ierci 

ś .  f  p .

i S! nlsławy, Zeoooa i Kâ aotip
M a p 8 & ® w s « z 6 w

i za spokój Ich dusz odbędzie 
J się w kościele św. Katarzyny 

dnL 27.X V 43 r. o godz. 8 ej 
rana Nabożeństwo Żałobne, na 

j które zapraszają Krewnych, Przy 
jaciół, Znajom ych, Kolejów  i 
koleżanki nieutuleni w smutku 

Rodzice I B ra t Antoni.

Z *  s p tó s ł j d issay ,

, WŁADYSŁAWA^ KCWZAHA
! zostanie odprawione Nabożeń­

stwo Żałobne dnia 26 h- m. o 
I Ęodz. 8 rano w kościele  Nłepo- 
i kalanego Poczęcia NMP.

K o l e d z y .
m i t

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i 

D r . M ed. 
a . Ś m i g i e l s k a

ZOFIA
OKONEROWA 

p r z y jm u j*  p o ra d )
„ .  ______ ________ i p o ro d y  w dom u
P il ie s  (Z a m k o w a ) i W iln o , uL K o n a r 
8 m . 9. O d g od z. g liiego  1,2 — l  

9 — 15.

Dr.
K . S O K O Ł O W S K I 
C h o ro b y  s k ó r n e  

1 w e n e ry c z n e . 
P r z y jm u je  o d  g. 8 
do 12  1 od  g . 5 do 7 
w iec z . Y lln ia u s  (W I 
le ń s k a )  30 m . 14.

D r .
W . W O Ł O D 2 K O  
C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry c z n e . P r z y j 
m u je  w  g. 3 —  11 
ł  15 —  18. W a lls tr . 

(Z a w a ln a ) 22.

M ARIA
B E 2 I Z I H *

Llubarto (G ro d zk a) 
27—1 . Zwierzyniec.

J. K O R C H O W A  W . S M IA Ł Q W S * .a  
O la n d i) <d. H o le n - P il ie s  <d. Z am k o- 
d e rn ia )  N r. 4 — 1. 1 w a) 2* -  «■

x K o w i;< o w y ih

Olgi Kalinowska
I zmarła dnia 23,X 1943 r. w wie­

ku lat 62.
, Nabożeństw® Żałobne za spo- 
ł kój J e j  duszy odoędzie alę we 

wtorek 26 X-43 r. o godz. Ó ra 
no w Preczystienskom  Soborze 
(na Zarzeczu). Po N aboieńst- 

|| w e eksportacia z w ło k  na cmen- 
‘ tar* Prawosławny (ul. Beliny). 

O czym zawiadamia pogrążona 
j w nieutulonym żalu Rodzina.

W  p ie r w s z ą  r o c z n i c -  ś m i e r c i

, MM îi»isrii8W‘;«8W2i
odbędą aię za spokói J e j  duszy 
Nabożeństwa Żałobnei 1 ) 27-go 

| października o fodz. 10 rano w 
| lo ście ie  W szystkich Świętych 
i i 2) 29 października o godz. 9 
j ren® w keścieic św. Anny, na 

które zaprasza życzliwych Je j 
l nsmięci f?b«jrrnar.

S t. JU R E W IC Z O W A
Z a s trz y k i, b a ń k i, 
p o ro d y , p o rad y  
b e z p ła tn i* . S a k a lu  

(S o k o la )  I * —» 
(Zwierzyniec)

T lA E lA  
l a k n k r o w a
p r z y jm u je  od godz 
2 ' ra n o  do 7 w iecz 
Ja s lń s k io  (d. J a s i ń ­

sk ie g o ) 7 — 5

B R O N IS Ł A W A
R O S IŃ S K A  

L w o w sk a  57—1.

W . SM IA LO W SSŁA

Ptislz ąkowania
P. Dyr. Rychłowskiemu za 

zorganizowanie, p. andzie 
Hendryctiównie i J e j  uczeń com: 
o.p. I. ttojcików nie i M Andrze- 
lewakiej oraz p. J« K aiiniw i 
za bez nteresowne wykonanie 
śpiewu podczas Ncbożenstc/a 
Żałobnego za duszą

S. + T>.

Maili Msteia-ltsaeisM
składa serdeczne .B óg  za-dac 

R o d z n b .
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